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•miesięcznie 2 ko ron> ; — za 
d y u ra z o w ą  dostaw ę do domu 

dopłaca się 60 halerzy; 
n a  p ro w in c j i :

z jednorazową z dwurazową 
przesyłką przesyłką
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W Niemczech mies. 3 M. 50 fen. 
W  innych krajach mies. 4 Fr.

Rękopisów Redakcja nie zwraca.

A dres- D Z IEN N IK  POLSKI® -  
A dres. LwóW( p , M ttrjacki 1. 7.
Telefonu nr. 151.

W y d a n ie  p o r a n n e . ^

wychodzi 2 razy dziennie.

O głoszenia.
Z? jeden w iersz petitow y albo 

jego miejsce 20 h a lerz j.
Za jeden, w iersz petitów ; w  ru­

bryce Nadesłane 40 haierzy.
D robne ogłoszenia po 3 halerze 

za słowo. Najm niejsze ogło­
szenia 30 halerzy.

D oniesienia o ślubach, zaręczy­
nach i inne pryw atne kom uni­
katy po Kronice za  jeden  w iersz 
petitow y 60 halerzy.

Numer pojedynczy :
we Lwowie | na prowine;t

poranny . . . .  3 hal. , 5 hal
popołudniow y 8 hal. ; 10 hal.

W łaściciele i redaktorowie: D r . K. O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m i t t .

Zgon Ojca św.
(Telegramy „Dziennika Polskiego“).

Osiatnie chwile Ojca św.
R z y m . Po nocy spędzonej niespokojnie, 

nad ranem w poniedziałek. Ojciec św. zasnął. 
O b u d z ił się o godz. 7 rano. Czuł się nad­
zwyczaj osłabiony, prosił atoli, aby w poko­
ju jego odpraw iono mszę św., której, ponie­
waż życzeniu jego natychm iast zadość uczy­
niono, z natężeniem w szystkich sił swoich 
pobożnie w ysłuchał. Gdy m sza św. się skoń­
czyła, przyw ołał papież do siebie ks. kard. 
Oreglję i w y szep ta ł: „Już koniec, polecam  ci 
K ościół!" Następnie zam knął oczy i spokoj­
nie leżał oczekując śmierci.

O godz. 11 rano zamarło w papieżu 
"wszelkie życie duchow e, nie poznaw ał niko­
g o , -ani nic nie sryszał. Gdy o tej godzinie 
począł rzężeć, zarządził kardynał Rampolla 
wystawienie Najśw iętszego Sakram entu w ka­
plicy M adonna della Colonna w kościele św. 
Piotra. W  kościele było 26 osób. Dwie ko­
biety przyłączyły się do m odłów  księży i go ­
rąco  m odliły się o spokój duszy Ojca św.

O godz. l!22-g\e\ popołudniu weszli do 
poko ju  Ojca św. kardynał penitencjarjusz Se­
rafin Vanutelll, msgr. Pifferi i liczny orszak 
kardynałów . Po krótkiej modlitwie, kard. Va- 
nutelli udzielił Ojcu św., który leżał nieru­
chom y, absolucji in arłiculo mortis. O godz. 
2-giej przybyli bratankow ie papieża hrabiowie 
Kamil i Riccardo Pecci, ucałowali poruszają­
cą  się kurczowo rękę, uklękli obok łóżka i 
wraz z kardynałem  penitencjarjuszem  odm a­
wiali psalm y pokutne.

O godzinie 3 po południu papież nagle 
Się podniósł i zaw ułał donośnym  głosem : „To 
już ostatnie me słow a — polecam  wszystkim  
Kościół!" Sądzono, że pozna swych bratan­
ków i zaw ołano doń głośno po imieniu. 
Ojciec św. atoli nie otw orzył oczu i nie dał 
znaku, iż słyszy, że go wołają. Tw arz jego 
staw ała się coraz spokojniejszą, dw a razy 
jeszcze drgnął, poczem nastąpiła cisza. Pierś 
już się więcej nie podnosiła, tylko skrzydła 
nosow e poruszające się miarowo, w skazy­
w ały, że życie jeszcze nie uszło.

O godzinie 4 papież w estchnął lekko, 
poczem  nastąpiła śmierć. Tw arz nakryto je­
dw abnym , białym welonem, a po obu bo ­
kach łóżka ustaw iono cztery płonące świece. 
Dwaj gwardziści szlacheccy stanęli u stóp 
łóżka.

R zym . (Tel. wł.) Osservotore Romano 
donosi, że Ojciec św. na 10 minut przed 
zgonem  uzyskał przytom ność, i rzekł do 
kardynała O reg lji: nie p łaczc ie ! Następnie
chciał pocałow ać krucyfiks, ale nie miał już 
siły: obrócił się na lewy bok i tak zasnął 
snem wiecznym,

Kondolencje.
R z y m - Od cesarza Wilhelma nadeszła 

-do kardynała Oreglji następująca depesza da­
tow ana w  Molde (w  N orw egji):

'■oleśnie dotknięty otrzym aną właśnie 
żałobi. w ieścią przesyłam  wysokiem u kole­
gium kardynalskiem u wyrazy mego najszczer­
szego  w spółczucia w ciężkiej stracie, jaką 
rzym sko-katolicki kościół poniósł przez śmierć 
papieża Leona XIII-go. D ochow am  dostojnem u 
-Starcowi, który był mi osobiście przyjacielem

i którego tak nadzwyczajne przymioty serca 
i ducha jeszcze podczas mego ostatniego po ­
bytu w Rzymie dopiero przed kilku tygodnia­
mi mogłem podziwiać, wiernej pamięci".

W iedeń. W iceburm istrz Strobach w 
zastępstw ie nieobecnego burm istrza dra 
Luegera, w ystosow ał pism o kondolencyjne 
do nuncjusza imieniem m iasta W iednia. Dr. 
Lueger w ystosow ał depeszę kondolencyjną 
do kardynała Oreglji. Z la tu sza  pow iew ają 
czarne chorągwie.

O sobiście przybyli z kondolencją arcyks. 
Rajner i Leupold Salvator, wielki ochmistrz 
dw oru ks. Liechtenstein w imieniu cesarza, 
włoski am basador Nigra i i. N astępca tronu 
Franciszek Ferdynand z żoną kazali wyrazić 
w nuncjaturze swe współczucie. Nadeszły 
depesze bd arcyks. Marji Józefy, od hr. G o- 
łuchow skiego i dra Hartla.

W iedeń- W czoraj po południu złożyły 
w nuncjaturze osobiście kondo lencję , arcy- 
KSiężne M arja T eresa i M arja Anuncjata a 
przysłali je arcyks. Fryderyk i Rainer imie­
niem zakonu rycerzy niemieckich.

Wiec‘eń. C hrześcjańsko-społeczne Zje­
dnoczenie w ysłało z pow odu śmierci papieża 
depeszę kondolencyjną na ręce ks. kandynała 
Oreglji.

B e rlin . 3iuro  W olfa donosi z Rzymu, 
że kamerlengo Oreglia otrzym ał wczoraj z 
Norderney depeszę kondolencyjną odkanclerza 
Buelowa.

R z y m . W czoraj o godz. 4-tej po połu­
dniu przyjm owali kardynałowie ciało dyplo­
matyczne, które złożyło kondolencję z pow odu 
śmierci Ojca św.

Od w ładców  zagranicznych i naczelników 
państw  nadchodzą ciągle depesze kondolen­
cyjne. Do wczoraj było ich przeszło 4000.

Głosy prasy zagranicznej.
B u d a p e szt. W szystkie tutejsze dzien­

niki pośw ięcają Leonowi XIII w spom nienia 
pełne czci.

Pester Lloyd pow iada, że żaanem u z po ­
przedników  zmarłego papieża, nie udało się 
tak wydatnie poprzeć interesów i pow agi Ko­
ścioła, jak Leonowi XIII-mu. Szczególnie zaś 
podnieść należy, że także akatolicy osobiście 
czcili i pow ażali papieża Leona XIII.

Pesłi Naplo omawia stosunek Leona XIII 
do Węgier, szczególnie podczas walk kościel- 
no-politycznych i pow iada, że papież oczy­
wiście niechętnie widział zaprow adzenie ślu­
bów  cywilnych na W ęgrzech, jednakże nicze­
go nie uczynił, aby walkę zaostrzyć.

Berlin.. Nordd. Allg. Ztg. puśw ięca go ­
rące wspom nienie Ojcu św . Podnosi zasługi 
jego około zakończenia walki kulturnej w 
Niemczech i pow iada, że jeżeli dziś ludność 
katolicka bierze żywy udział w  dalszym roz­
woju Niemiec, to w tern jest wielka zasługa 
zmarłego papieża.

Uczczenie pamięci Ojca św.
W iedeń. W ydział miejski zebrał się 

wczoraj popołudniu na nadzwyczajne posie­
dzenie z pow odu śmierci Ojca św. \V za­
stępstw ie nieobecnego burm istrza .dra Luegera 
pierw szy wiceburm istrz p. Strobach pośw ięcił 
gorące wspom nienie pamięci zm anego 
Ojca św.

B u d a p e szt. Na wczorajsze posiedze­
nie izby posłów  sejmu węgierskiego przybyło 
bardzo wielu posłów , oraz w szyscy członko­

wie gabinetu. Po odczytaniu protokołu z osta­
tniego posiedzenia, zabrał głos hr. A p p o n y i  
i pośw ięcił gorące wspom nienie Ojcu św . 
Rzekł, iż przez śmierć Ojca św . Kościół s tra ­
cił jednego z najwybitniejszych papieży, któ­
rzy kiedykolwiek zasiadali na stolicy Piotro- 
wej. Leona XIII. uwielbiali katolicy i nieka­
tolicy.

Po przemówieniu zarządzono 10-m inuto- 
w ą przerwę, poczem  izba przystąpiła do dal­
szego ciągu dyskusji nad program em  rządu. 
Posiedzenie całe w ypełniła mowa obstruk- 
cyjna p. Nessiego.

P ra g a . Rada miejska na znak żałoby 
uchw aliła wywiesić żałobną flagę i złożyć 
kondolecję kardynałow i ks. Skrbenskyemu. 
Ten ostatni wyjedzię we czwartek do 
Rzymu.

R z y m . Rada miejska w Carpinetto. 
miejscu urodzenia zm arłego papieża, odbyła 
wczoraj nadzwyczajne posiedzenie, celem p o ­
wzięcia uchw ał w spraw ie uczczenia p a­
mięci Ojca św.

Także rady miejskie innych m iast w ca­
łych W ioszech zebrały się na nadzw yczajne 
posiedzenia.

K in g s to w n . (Irlandja). W czoraj rano 
przybyła tu angielska para królewska, w itana 
owacyjnie przez ludność. M iasto całe udeko­
rowane. O dpow iadając na pow itanie rzekł 
król Edw ard, że śmierć papieża zasm uciła go 
tak sam o, jak • poruszyła serca wielu jego 
poddanych. Przedstaw ienie galowe, które na 
cześć pary królewskiej miało być danem dnia 
24 bm. zostało z pow odu śmieici papieża 
odwołane.

Zarządzenia rządu włoskiego.
R z y m . Tribuna d o n o s i: Prezydent mi­

nistrów  Zanaudelli telegrafował do pi efektów, 
aby wzięli ,udział w  uroczystości pogrzebo­
wej, jeśli zostaną przez w ładze kościelne za­
proszeni. Zarządził zarazem, aby teatry i 
wszystkie inne publiczne w idow iska w  Rzy­
mie aż do daiszego zarządzenia zamknięto, 
a kapele w ojskow e zaniechały koncertów  na 
publicznych placach. M inister sp raw  zagra­
nicznych Morin doniósł c śmierci papieża dy­
plomatycznym zastępćom  W łoch. Rząd w ło­
ski n i e  o t r z y m a ł  oficjalnej w iadom ości o 
śmierci papieża, nie uw aża więc za potrzebne 
poczynić dalszych zarządzeń. Rząd na p od­
stawie porozum ienia z W atykanem  będzie
utrzym ywał porządek na placu św. P iotra i
podczas wystaw ienia zwłok w  kościele śv r.
Piotra.

R zym . 500 żołnierzy będzie pełniło 
służbę na placu św . Piotra, zmieniając się co 
4 godziny. W łoscy karabinierzy aż do p ro ­
klam owania nowego papieża, będą spełniali 
służbę w  okolicy W atykanu.

R zym . Giórnale d’Iialia donosi, ze rząd 
polecił dyrekcjom kolejowym, by kardynałom  
zdążającym na konklawe poczyniły wszelkie 
ułatwienia, a kardynałom  zagranicznym do­
starczyły w agonów  salonow ych.

Zgromadzenia kardynałów.
R zy m  21 lipca. (Oodz. 10.35 przedpoł.). 

Agencja Stefaniego: Po zawiadomieniu w  ofi­
cjalny sposób  o śmierci papieża, Rampolla 
złożył funkcje sekretarza stanu i począł przy­
gotow yw ać się .do opuszczenia Watyicanu. 
Oreglia prosił Rampollę, ,'aby pozostał w do­
tychczasow ych apartam entach, na co Ram -
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polla zgodził się. K ardynałowie w łaśnie ze­
brali się w sali konsystorza na pierw szą kon­
ferencję, podczas której w ybiorą prow izory­
cznego sekretarza konklawe. Nominacja se­
kretarza kongregacji konsystorjalnej będzie 
pozostaw iond nowemu papieżowi.

Dziś rano rozpoczęto przygotow ania 
w  celu wystaw ienia zw łok w  kościele św. 
Piotra.

R z y m . Na posiedzeniu kongregacji kar­
dynałów , które odbyło się wczoraj przed p o ­
łudniem  złam ano pierścień rybacki i pieczęć 
papieską.

R z y m . W e w czorajszej kongregacji 
wzięło udział 38 k a rd y n a łó w ; kardynałowie 
b ędą się zbierali każdego przedpołudnia aż 
do konklawe.

Rezultat ich obrad nie może dostać się 
do w iadom ości publicznej, gdyż w szyscy zo­
bow iązali się przysięgą dochow ać tajemnicy.

Przyszłe konklawe.
B e rlin . National Ztg. zaprzecza donie­

sieniu, jakoby Niemcy miały zamiar w ystąpić 
przeciw  w yborow i któregokolwiek kandynata 
na papieża. Jak przy ostatnim  wyborze w r. 
1878 tak teraz będą Niemcy neutralne.

R z y m . Papież nie zostaw ił żadnego 
specjalnego rozporządzenia co do konklawe, 
pozostąją więc dotychczasow e przepisy bez 
zmiany.

R z y m . W czoraj przed południem  .o d ­
było się pierw sze posiedzenie konsystorza 
kardynalskiego, które trw ało do godz. 1/21 ej 
popołudniu . W  obradach wzięli udział w szyscy 
kardynałow ie w łoscy, baw iący w Rzymie, 
oraz ci, którzy przybyli z prowincji. Na znak 
żałoby w szyscy kardynałow ie przybyli w p ła­
szczach fioletowych. Uchwały, które na zgro­
madzeniu tern zapadły, a które dotyczą pizy- 
szłego konklawe, trzymane są w ścisłej taje­
mnicy. Sądzą, że na konklawe do Rzymu 
przybędą w szyscy kardynałow ie, z wyjątkiem 
kardynała M orana z Sydney w Australji, który 
przybyć nie może z pow odu zbyt wielkiej 
odległości.

R z y m . Na polecenie ks. kard. Oreglji 
i odpow iednio do uchw ały zgrom adzenia kar­
dynałów , architekci papiescy czynią przygo­
tow ania do pom ieszczenia konklawe w pała­
cu św. Damazego, gdzie w szystkie wyjścia 
będą pozam ykane, aby uniemożliwić kardy­
nałom  stykanie się ze światem zewnętrznym.

Przygotow anych zostanie 65 pomieszkari 
po 2 i 3 pokoje, w których zamieszkują kar­
dynałow ie z sekretarzam i swymi i konklaw i- 
stami. Dla kardynałów  urządzono w spólną 
jadalnię. W auli ducale i kaplicy paulińskiej 
ustaw ione zostaną ołtarze, przy których kar­
dynałow ie, zamknięci w  konklawe, odpraw iać 
będą mszę św.

Zgrom adzenie plenum kardynałów  celem 
głosow ania odbyw ać się będą rano i w ieczo­
rem w kaplicy sykstyńskiej, w której wzdłuż 
ścian ustaw iono trony dla kardynałów .

P i e w s z e  g ł o s o w a n i e  o d b ę d z i e  
s i ę  d n i a  1 s i e r p n i a .

R z y m . W  piątek dnia 31 lipca kardy­
nałowie udadzą się na konklawe.

R z y m . Merry del Val, kandydat na nun­
cjaturę w iedeńską, został m ianow any przez 
kardynałów  sekretarzem  konlave w miesce śp. 
msgr. Volpiniego. Obecnie otwierają! testa­
ment papieża. W edług obecnych kombinacyj. 
w ybór papieża będzie się w ahał między kar­
dynałam i Serafinem Vannutellim a di Piętro.

Zwłoki śp. Leona XIII.
R zym . Przy łożu papieża odpraw iają 

modlitwy zakonnicy z zakonu Braci Mniej­
szych, zmieniając się co 4 godziny. W czoraj 
o godzinie 9 rano ks. kardynał Oreglja w to­
w arzystw ie kilku wyższych kościelnych dy­
gnitarzy w ziął pod opiekę zwłoki papieża z 
jego apartam entu, poczem  zaw iadom ił o tem 
innych kardynałów  w sali gobelinowej.

N astępnie zebrali się kardynałow ie w 
sali konsystorza.

R zym . (Tel. wł.) Dziś zwłoki Ojca św. 
zostaną w ystaw ione w kaplicy Najśw, Sa­
kramentu na w idok publiczny ; będą w ysta­
wione przez trzy dni. Przy końcu 3go dnia 
złożone zostaną prow izorycznie w sarkofagu 
w zakrystji. Definitywny pogrzeb Ojca św . 
odbędzie się w ciągu przyszłego roku.

R z y m . Prace około w ystaw ienia zw łok

Ojca św. w kaplicy Najśw. Sakram entu już 
się rozpoczęły. Kardynał Oreglia zgodził się 
na przedłożone mu przez kom isarza po­
licji zarządzenia celem utrzymania porządku.

Kościół podzielony będzie na dwie 
części. W  presbiterjum  odm awiać będą za­
konnicy m odły, w nawie głównej zbierać się 
będzie publiczność, która dopuszczoną b ę­
dzie do przedefilow ania przed włokami 
Ojca św.

R z y m . W czoraj przed południem  w pu­
szczono do W atykanu znaczną liczbę osób 
celem nawiedzenia zw łok Ojca św., które le­
żały jeszcze na łożu śmiertelnem. Szwajcarzy 
i gw ardja pałacow a utrzym ują porządek. Na 
pl. św. Piotra panuje żywy ruch. Wielkie tłu­
my ludności zgrom adzone przed W atykanem, 
przed który zajeżdżają ciągle pow ozy, to 
z kardynałam i, to innymi dygnitarzami kościel 
nymi, to wreszcie z członkami ciała dyplo­
m atycznego.

Po południu p rzeniesiono zwłoki papieża 
do tajnej antikamery, gdzie o godz. 5 po  p o ­
łudniu dr. Lapponi w asystencji 4 lekarzy 
dokonał zabalsam ow ania zwłok. W ykonał to 
z nadzw yczajną starannością. Balsam owanie 
trw ało bardzo długo. N astępnie ubrano zw ło­
ki w te same szatyr  co poprzednio. W yraz 
tw arzy Ojca św. niezm ieniony; w ygląda jakby 
spał. Urnę k rysz ta łow ą, w którą złożono 
Serce Ojca św. opieczętow ał notarjusz papie­
ski. Z łożoną zostanie ona w grobow cu Bazy­
liki, obok urny z sercem P iusa IX,

Przewiezienie zw łok do Bazyliki nastąpi 
dziś wieczorem.

Testament Ojca św.
R zy m . Tribuna donosi, że ks. kardy­

nał Oreglia otw orzy dziś w ieczorem testam ent 
O jca św.

Żałoba w Rzymie.
R z y m . P o ogłoszeniu w iadom ości o 

śmierci wielu kupców  zamknęło sklepy i w y­
wiesiło na drzwiach tabliczkę: „Z pow odu 
pow szechnej żałoby zam knięto". Kościoły są 
przepełnione.

W ie deń, (Tel. wł.) Prym as węgierski 
ks. kard. Vasary i ks. kardynał Puzyna za­
wiadomili pronuncjusza w W iedniu ks. kard. 
Talianiego, że udają się na konklawe do Rzy­
mu i w  przejez'dzie zabaw ią przez krótki czas 
w W iedniu.

Arcybiskup wiedeński ks. kardynał Gru- 
scha wyjeżdża dziś do Rzymu, ks. kardynał 
Taliani, wyjedzie praw dopodobnie w piątek.

W iedeń. (Tel. wł.) Pod  wrażeniem, ja­
kie w yw arła śmierć Ojca św., wiec katolicki, 
który się miał odbyć w dniu od 26— 28 bm. 
w  Bernie, odłożono do połow y września.

K p a k ó w . Ks. kardynał Puzyna odje­
chał wczoraj o godz. pó ł do 2 popołudniu 
pociągiem  pospiesznym  do Rzymu w tow a­
rzystw ie ks. prałata Bandurskiego i sekreta­
rza ks. Frelka.

B u d a p e szt. Ks. kard. Vasary odjeżdża 
z końcem bieżącego tygodnia do Rzymu w 
tow arzystw ie ks. b iskupa Kolia i sekretarza.

S a lz b u rg . Ks. Kard. K atschthaler w y­
jeżdża dziś w ieczorem  do Rzymu.

R zy m . W czoraj rano przybito u bram 
kościołów  ogłoszenie kard. Respighi’ego o 
śmierci Ojca św.

W ro c ła w . Ks. kardynał Kopp wczoraj 
wieczorem odjechał do Rzymu.

R z y m . Brama bronzow a W atykanu cią­
głą zamknięta.

R z y m . Giełda była wczoraj zamkniętą.
R zy m . Przeszło 200 lekarzy zagrani­

cznych prosiło  o pozw olenie na zabalsam o­
wanie zw łok Ojca św . Prośbom  tym odm ó­
wiono.

R z y m . (Tel. wł.). Król przybędzie do 
Rzymu i przez cały czas konklawe pozosta­
nie w Rzymie.

Lwów w żałobie.
(Hołd pamięci Leona XIII.).

Reprezentacja gminy m iasta Lwow a ze­
brała się wczoraj wieczorem w sali posie­
dzeń rady, celem oddania pośm iertnego hoł­
du i uczczenia pamięci wielkiego papieża. — 
Urbs catolicissima, jak Lwów jest nazwany w 
rocznikach papiestw a, zaw sze przoduje tam, 
gdzie trzeba zaznaczyć sw ą nierozerw alną łą ­

czność z Kościołem katolickim. T ak  było i 
w czoraj. 1 Radni jawili się w czarnych sur­
dutach.

O pół do 8-ej w stąp ił na trybunę prezy­
dencką w iceprezydent p. Aft c h a i s  ki  i gdy 
rada z miejsc pow stała , w te przem ów ił 
s ło w a: *
Mowa wiceprezydenta p. Michalskiego.

Świetna r a d o !
Bolesną, w strząsającą, jakkolw iek niestety 

przew idyw aną wieść, g łoszą dziś dzw ony ca­
łem u św iatu katolickiemu. Ten, którego p ro ­
roctw o nazw ało światłem  z nieba, ukochany, 
uwielbiany Ojciec nasz, Leon XIII, nie żyje.

D ługa walka olbrzymiego ducha z w ą- 
tłem ciałem skończona, błogosław ione zw łoki 
jego oddane zostaną ziemi, duch jego stoi 
już w obliczu Boga i, jak tu n? ziemi, tak i 
tam będzie orędownikiem  słabych, nieszczę­
śliwych i uciśnionych.

Leon XIII był m iłością i spraw iedliw ością! 
T o też w śród g łosów  żalu i boieści w szyst­
kich św iata narodów , głośno odzyw a się jęk 
narodu polskiego, który cieipi pod razami 
nienawiści i gwałtu.

Gdy cały katolicki św iat traci w Nim 
sw ego w ładcę i arcypasterza, my tracimy w 
Nim opiekuna i obrońcę, który, jeżeli nie za­
wsze mógł nam przynieść pom oc, to zaw sze 
przyniósł ulgę, tuląc nas do sw ego serca, 
w spółczując nieszczęściu, krzepiąc siły ducha 
i pocieszając nadzieją.

Nie daw no temu, oochodząc radośnie 
dzień Jego jubileuszu, daliśmy wyraz naszej, 
synowskiej bezgranicznej miłości do N iego. 
Pow tarzać się byłoby zbytecznem.

Im  w i ę k s z a  n a s z a  m i ł o ś ć ,  t e m  
w i ę k s z y  b ó l ,  k t ó r y  d z i ś  n a s  p r z e j ­
m u j e .

Gród nasz, który słynął ze swej wier­
ności dla wiary i Stolicy Apostolskiej, który 
wdzięczność Rzymu za sw ą w ierność ma 
uw idocznioną w swym starożytnym  herbie, 
Lwów, który jest stolicą arcypasierzy trzech 
obrządków  katolickich i jako taki zajmuje w 
świecie w yjątkowe stanow isko, odczuw a tem 
głębiej dzisiejszą stratę i przybiera żałobę nie 
zewnętrzną jeno, ale żałobę serc w szystkich.

C z e ś ć  p o  w i e k  w i e k i !  C z e ś ć  
ś w i ę t e j  p a m i ę c i  L e o n a  XIII!

A teraz pozw olą panow ie, że objaw  ten 
naszego żalu polecę zapisać do pro tokołu  i 
że z waszego upoważnienia złożę wyraz żalu  
na ręce naszego arcypasterza, jak nie mniej na 
ręce kancelarji papieskiej.

N astępnie zakom unikow ał p. w iceprezy­
dent Michalski uchw ały w czorajszego zgro­
m adzenia delegatów , co do sposobu  uczcze­
nia W ielkiego Papieża. Podaliśm y je we w czo­
rajszym popołudniow yw  numerze. Rada wnio­
ski te zatwierdziła.

Telegram  w ysłany do ks. kardynała Ore­
glji brzmi jak n a s tęp u je :

„Sua Eminenza Cardinale Oreglia 
Vaticano, Roma.

Consilium urbis Leopolis Sanctae Sedi ad- 
diciissima, obitu Summi Pontificis intime affec- 
ta, nomine urbis eiusdemąue cmum sensus sin- 
cerrimi doloris exprimit.u

(Po polsku. „JEminencja kardynał Oreglia
W atykan, Rzym.

Rada m. Lwowa, gorąco przyw iązana do 
Stolicy Apostolskiej, poruszona do głębi zgo­
nem W ielkiego Papieża, przesyła imieniem 
miasta i jego m ieszkańców wyrazy najgłęb­
szego żalu.")

Rada zaaprobow ała jednom yślnie w nio­
ski, uchw alone przez delegatów, poczem  na
znak żałoby posiedzenie zamknięto.

* **-
W katedrze obrz. orm. kat. odbędzie się 

w piątek 24 bm. uroczyste nabożeństwo ofi­
cjalne, dla reprezentantów władz, a we wtorek 
przyszłego tygodnia dla publiczności i pa­
rafian.

Nabożeństwo to odbywać się będzie przy 
katafalku z konduktem pogrzebowym' (procesją) 
i kazaniem. Od poniedziałku przez trzy dni z  
rzędu odzywać się będą trzy razy dziennie ża­
łobne dzwony z kat. orm. Dzwonienie to trwać 
będzie przez pół godziny.

Od wczoraj już odbywają się w katedrze 
gr. kat. nabożeństwa żałobne, ' t .  zw. triduum,, 
za spokój duszy papieża. W dniach tych od
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godziny 5V2 rano do 12 w południe, a nastę­
pnie od godziny 6 popołudniu co pół godziny 
odzywać się będą z wież kościołów gr. kat. 
żałobne tony dzwonów. Dla władz odbędzie się 
tu nabożeństwo we czwanek tego tygodnia 
(o ile termin ten nie ulegnie zmianie), dla pa- 
rafjan zaś we wtorek przyszłego tygodnia. Na­
bożeństwo pro eligendo Pontijice, odbędzie się 
w katedrze św. Jerzego we czwartek przyszłego 
tygodnia.

W y d z i a ł  k r a j o w y  uchwalił na wczo- 
rajszem zgromadzeniu, odbytem pod przewodni­
ctwem wicemarszałka dr. Tadeusza Piłata, wy­
wiesić na znak żałoby czarną chorągiew na 
gmachu sejmowym, oraz przesłać na ręce nun­
cjusza, Talianiego, w Wiedniu, depeszę kon­
dolencyjną, zredagowaną w języku łacińskim, 
w Której wyrażoną je s t boleść Polaków i Ru­
sinów z powodu straty, jaką ponosi Kościół 
przez zgon Leona XIII.

Depeszę tę podpisali: marszałek kraju hr. 
Stanisław Badeni i wszyscy członkowie Wydzia­
łu krajowego.

D E P E S Z E
telegraficzne i telefoniczne.

Zwołanie sejmów.
W iedeń. (Tel. wł.). Alid. Cor. donosi, 

że sejmy krajowe będą w tym roku zwołane 
tylko na krótką sesję w dniu 28 grudnia rb.

Koleje lokalne.
W iedeń. Wien. Ztg. ogłasza ustawę 

w sprawie budowy kolei lokalnych Tarnopol- 
Zbaraż i Lwów-Podhajce.

Sytuacja na Węgrzech.
B u d a p e szt. (Tel. wł.). Koła dobrze 

poinformowand utrzymują, iż stanowisko prezy­
denta gabinetu węgierskiego, hr. Khuen-Heder- 
vary’ego jest silne. Koła miarodajne zdecydo­
wane są nie czynić nadal żadnych ustępstw 
stronnictwu niezawisłości, a pomimo stanu ex 
lex, zdecydowane są przeprowadzić wszelKie 
zarządzenia, dotyczące poboru rekrutów. Zmiana 
gabinetu nie nastąpi, gdyż przesilenie nie po­
wstało wskutek względów osobistych, lecz rze­
czowych.

Sprawy cukrowe.
L o n d yn . W Izbie gmin sekretarz stanu 

dla Indyj Hamilton i minister kolonji Chamber­
lain oświadczyli, że rząd Indji, ani żadnej in­
nej kolonji, mającej samorząd nie zamierza przy­
stąpić do konwencji cukrowej.

Groźba wojny.
L o n d yn . (Tel. wł.) Z Pekinu donoszą, 

iż Japonja wystosowała do Rosji notę z rozma- 
itemi żądaniami. Od odpowiedzi na tę notę 
będzie zależało, czy między temi dwoma pań­
stwami nastanie pokój, czy też wybuchnie 
wojna.

Z Chorwacji.
Z a g rz e b . (Sel. wł.) Na gmachu dyrekcji 

kole,, państwowych umieszczone będą dziś na­
pisy w dwóch jeżykach: węgierskim i chorwa­
ckim.

Z a g rz e b . Policja prowadzi w dalszym 
ciągu śledztwo w sprawie bomb i dokonała 
kilku rewizyj w domach prywatnych. Między 
innymi aresztowano jako podejrzanego pewnego 
właściciela domu i dwóch jegn synów, którzy 
brali czynny udział w demonstrancjach anti- 
serbskich, ale po krotkiem przesłuchaniu wypu­
szczono ich na wolność.

Z Bułgar ji.
S o f ja . Telegraficzna agencja bułgarska 

donosi, że z gruntu fałszywe są złośliwe pogło­
ski, rozszerzane przez dzienniki zagraniczne, ja­
koby ksiazę Ferdynand bułgarski na skutek ra­
dy rządu opuścił Sofje z powodu rosnącego 
niezadowolenia ludności.

Zamach.
B e lg ra d . (Tel. wł.) Jeden z członków 

komiretu macedońskiego dokonał zamachu na 
archimandrytę Missę w Tetzowo i zranił go 
ciężko.

Strejki.
A n in a . Strejk w r fabryce austro-węg. 

towarzystwa kolei państwowej powiększa się. 
Dotąd strejkuje przeszło 1800 robotników. In­
spektor przemysłowy wystosował do minister­

stwa handlu prośbę o pośrednictwo w sprawie 
płacy.

Anarchiści.
H o w y  J o r k .  (Tel. wł.) N. J. Herald 

donosi, że piezydent policji w Chicago otrzymał 
wiadomość, iż czworo anarchistów, dwóch męż­
czyzn i dwie kobiety, udało się do Kopenhagi 
z zamiarem urządzenia zamachu na cesarza 
Wilhelma. Zawiadomiono o tern policję kopen­
haską.

G m un den. Król Krystjan odjechał wczo­
raj z powrotem do Kopenhagi.

P a ry ż . Przeszło siedmdziesięciu francu­
skich deputowanych i senatoiów udało się do 
Londynu w sprawie francusko-angielskiej kon­
ferencji rozjemczej.

K R O N IK A .
Djarjusz lwowsKi.
Ś r o d a ,  22 lipca.
Teatr miejski: „Słodka dziewczyna", ope­

retka. Początek o godzinie 7%  wieczorem.
W ogrodzie botanicznym (przy uniwersy­

tecie): Wystawa roślin egzotycznych.
W Pałacu sztuki (na placu powystawo- 

wym): Pierwsza wystawa okrężna: Od godziny 
10 rano aż do zmroku.

S K Ł A D A JM Y  NA C IE S Z Y N  I

Kalendarz. Środa (22): Marji Magdaleny. 
— Zelisława — (9): Pankratya. Wscnód
słońca o godzinie 4 minut 28, zachód o go­
dzinie 7 minut 40.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 ran o : Cie­
płota -f- 15°R. Pochmurno.

Konia z wózkiem, wartości 240 koron, 
skradł wczoraj notowany złodziej lwowski, K a­
rol Czyhylik, w towarzystwie jakiegoś drugiego 
złodzieja, Chasklowi Horowitzowi, pachciarzowi, 
spoiwszy poprzednio woźnicę Horowitza, Miko­
łaja Bobrowicza. Pomimo gorliwych poszukiwań, 
policja nie była jeszcze w stanie wpaść na 
ślad złodzieja.

Trzecn dezerterów z domu rodzicielskie­
go, chłopaków 14 i 16 letnich, dzieci szano- 
nowanych rodziców, odkrył o 3 godzinie ubie­
głej nocy ajent policji Pacana, śpiących na 
sianie, na strychu budki obok cyrku. Wszyscy 
ci chłopcy włóczyli się już po Lwowie od 
dłuższego czasu, widziano ich też często w to­
warzystwie złodziei. Wszystkich trzech nicponiów 
oddano na razie do aresztów policyjnycn, uwia­
damiając o tern równocześnie ich rodziców.

Mianowania. W i e d e ń .  (Tel.), Cesarz 
zamianował Antoniego hr. Ledóchowskiego, se­
kretarzem nadwornym przy najwyższej izbie 
obrachunkowej.

Grady, P i I g r a m  (Czechy) (Tel.) Spadł 
tu olbrzymi grad, wielkuści pięści i poczynił 
olbrzymie szkody; kilka osób jest ranionych. 40 
gmin poniosło dotkliwe szkody.

Najdłużej panujący papieże. Książę A- 
postołów, św, Piotr, zarządzał kościołem Chry­
stusowym 25 lat 4 miesiące i 7 dni. Lata te 
Piotrowe na stolicy apostolskiej przeKroczyło 
dwóch tylko papieży: Pius IX, który panował 
31 lat 7 miesięcy i 22 dni, oraz Leon XIII, któ­
ry przeżył już św. Piotra o 2 miesiące. Oprócz 
wyżej wymienionych, zasiadali na Slolicy Apo­
stolskiej dłużej niż lat 20 następujący papieże: 
Pius VI—24 lat 8 miesięcy i 14 dni, Sylwester 
1—23 lat 10 miesięcy i27 dni, Pius VII—23 lat 
5 miesięcy i 6 dni, Leon I—21 lat 1 miesiąc i 
13 dni, Urban VIII—20 lat 11 miesięcy i 21 
dni, Leor 111—20 lat 5 miesięcy i 16 dni, wre­
szcie Klemens Xł—20 lat 3 miesiące i 25 dni. 
Najkrócej ze wszystkich papieży panował Urban 
VII, bo tylko 13 dni.

Przyjaciel Towiańskiego. W Rzymie 
zmarł przed kilku dniami w wieku lat 75 se­
nator i preses sądu kasacyjnego Tankred Ca- 
nonicc, wielki przyjaciel naszego kraju i gorący 
wielbiciel Towiańskitgo. Zmarły zajmował się 
literaturą i poezją. Nie zostawił jednak żadnych  ̂
wybitnych prac. Zajmuje nas jednak szczególnie 
przez to, że większość swego życia duchowego 
poświęcił głoszeniu nauki Towiańskiego i utwo­
rzeniu sekty Towiańczyków we Włoszech, która 
między innemi, wydała w Turynie, w trzech 
językach (polskim francuskim i włoskim) dzieło

mistrza Andrzeja, to jest całą jego korespon­
dencję, oraz zanotowane przez przyjaciół roz­
mowy i rozprawy. Towiańczycy włoscy, z Tan- 
kredem Canonico na czele, przez długi czas 
trzymali pisma Towiańskiego w ukryciu, nie 
udzielając ich ani księgarzom, ani bibljotekom, 
ani osobom prywatnym Jedynie wyraźni zwo­
lennicy mistrza mogli być wtajemniczeni w je­
go pisane nauki. Dopiero w roku zeszłym, na 
skutek interwencji p. Władysława Mickiewicza, 
Canonico przesłał pisma Towiańskiego wielu 
bibljotekom polskim, oraz niektórym zagrani­
cznym. Zmarły senator cieszył się w Rzym.e 
wielkim szacunkiem.

Matka rywalką córki! W okolicy Solca 
w Warszawie, nie maią sensację wywołał wy­
padek następujący. O rękę córki, jedynaczki, 
niejakiej X, zamożnej wdowy, starał się praco­
wnik fabryczny Z. Młodzi zaręczyli się i dzień 
ślubu oznaczono na koniec bm. Przed miesią­
cem jednak narzeczony przestał bywać i zwrócił 
pannie pierścionek. Zrozpaczoną córkę, jak mo­
gła pocieszała matka, tłómacząc jej, że znajdzie 
lepszego męża. Aż tu naraz gruchnęła wieść, 
że Z żeni się z wdową X i rzeczywiście ślub 
tej pary odbył się przed kilku dniami w taje­
mnicy przed córką, wysłaną przez matkę na 
Kilka dni na wieś do k-ewnych. Ktoś zawiado­
mił córKę, która przyjechała i stanęła przed 
matką, żądając wyjaśnień. Co tam dalej zaszło, 
niewiadomo, dość, że córka na razie usiłowała 
się otruć, a kiedy zamacn udaremniono, za­
brała swoje rzeczy i wyjechała. Sąsiedzi tak 
uprzyjemniali nowożeńcom życie, że ‘„młoda 
para" musiała się wyprowadzić do innej dziel­
nicy miasta.

Zabójczy prąd elektryczny. W Katowi­
cach na Śląsku pruskim, robotnik jan  Roldys, 
niosąc na plecach długą żelazną sztabę, do­
tknął jednym jej końcem do górnych przewo­
dów elektrycznego tramwaju i rażony prądem, 
zginął na miejscu.

Okrucieństwo Mandżurów. Rzadki na 
szczęście w naszem stuleciu wypadek wbijania 
na pal, miał miejsce w Mandżurji. W ten, tra­
dycją od średniowiecznych barbarzyńców prze­
jęty zwyczaj, zamo-dowali Chunchuzi — według 
Wostoćz. Wiest. — jednego z rosyjskich ku­
pców bydła. Szajka Chunchuzów, grasująca na 
gościńcu ciągnącym się od Budune do Hirynu 
i stale od jakiegoś czasu napadająca na prze­
jezdnych, których zabiera do niewoli, żądając 
za nich wykupu, schwytała trzech rosyjskich 
kupców bydła, z których to właśnie jednego 
wbili na pal, a dwóch pozostałych torturowali 
w nieludzki sposób. Wogóle o wybrykach Chun­
chuzów dochodzą coraz częstsze i coraz bar­
dziej niepokojące w.eści.

Z a b a w n e  zdarzenie  w  teatrze .  W pa­
ryskim teatrze Ambjgue cieszy się obecnie nad- 
zwyczajnem powodzeniem wielka sztuka obra­
zowa pt. „Latude", której bohater, porucznik 
Latude, znosi wśród cierpień okropnych długo­
trwale więzienie. Otóż, podczas jednego z osta­
tnich przedstawień tej sztuki, pani jakaś, sie­
dząca w krzesłach, tak się przejęła cierpieniami 
Latude’a, że na cały głos zawołała: „O, biedny 
Latude, jak ty cierpisz z powodu miłości!" 
i wybuchnęła płaczem. Sąsiedzi, a potem słu­
żba teatralna, starali się uspokoić rozczuloną 
i płaczącą, ale napróżno. W końcu musiano 
wyprowadzić ją z teatru.

Z kraju.
Stanisławów. (Ćwiczenia wojskowe). Dnia 

30 lipca br. wymaszerują oddziały piechoty za­
łogującej w Stanisławowie, do Peczyniżyna na 
jednomiesięczne ćwiczenia w terenie górskim. 
Dnia 5 sierpnia wymaszeruje na ćwiczenia ar- 
tylerja, a dnia 12 sierpnia obrona krajowa.

(Obchód Gillerowski). Ku uczczeniu 16 ro­
cznicy zgonu śp. Agatona Gillera, którego zwło­
ki spoczywają na cmentarzu stanisławowskim — 
odprawionem zostało w sobotę 10 bm. w tut. 
kollegiacie łacińskiej nabożeństwo żałobne, nie­
stety przy bardzo słabym udziale publiczności; 
wieczorem, zaś odbył się małej sali „Sokoła" 
uroczysty wieczór.

Słowo wstępne wygłosił ze swadą prezes 
towarzystwa „Młodzież polska" p. St. Dziekoń- 
ski. W krótkiej a pięknej pizemowie SK reślił 
pokiótce biugrafię, oraz prawdziwie obywatelską 
i niezmordowaną pracę śp. Agatona Gillera, za­

I
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równo na polu narodowem. jak i społecznem. 
Z kolei : lastąpiły produkcje wokalno-muzyczne 
jak: śpiew chóralny pod batutą p. Gajkowskie­
go, oraz piękna deklamacja p. Molisaka.

Główną atrakcją sobotniego wieczoru był 
kwintet smyczkowy, który wykonał dwa utwory 
Handla „Largo" i Mozarta „Menuet". Oba utwo­
ry wykonano pod każdym względem bez zarzu­
tu, zwłaszcza „Menuet" odegrany z prawdziwie 
artystyczną precyzją — wielkie wywarł wraże­
nie. Amatorom wykonawcom tego utworu pp 
Sol., Mok., Geissl. oraz wszystkim innym należy 
się słuszna pochwała.

W antraktach zbierano na „Skarb narodo­
wy" w Rapperswylu. Po skończonym wieczorze, 
wszyscy rozeszli się w poważnym nastroju i 
otuchą do dalszej pracy dla dobra Ojczyzny.

S ta ry  S a m b o r. (Pożar cerkwi). Przed 
kilku dniami wybuchł w cerkwi w Koniowie 
pożar, który w krótkim czasie zniszczył ją wraz 
z dzwonicą doszczętnie. Z cerkwi przeniósł się 
pożar na budynek szkolny i na sąsiednią za­
grodę Waśka Czerwińskiego. Wskutek szybkiej 
pomocy mieszkańców zdołano zlokalizować po­
żar o tyle, że na budynku szkolnym spłonął tyl­
ko dach, a u Waśka Czerwińskiego dach na 
domie mieszkalnym i stodoła. Ogólna szkoda 
wynosi około 14.600 koron. Pożar powstał we­
wnątrz cerkwi prawdopodobnie od pozostawio­
nej niezgaszonej świecy.

T a rn o p o l.  (Hajdamaka w sutannie). Dnia 
15 bm. w handlu Narodnej Torhowli w Tar­
nopolu, biesiadowało towarzystwo, złożone z 
kilku osób, między niemi było dwu ruskich 
księży, jeden mieszczanin tarnopolski i inni. Dy­
skusja toczyła się o obecnych rządach Jeden 
z obecnych ksiądz ruski, naprowadzając to lub 
owo, wyraził się na głos w te słowa: „Ja  P o ­
l a k a  n e  u w a ż a j u  z a c z o ł o w i k a ,  ł y s z e  
z a by  d la" .

Siedzący przy sąsiednim stoliku respicjent 
straży skarbowej, Polak, który cały przebieg dy­
skusji słyszał, urażony tem wyrażeniem się księ­
dza, odezwał się do mówiącego w te słowa: 
„Ja panu powiem, że każdego, który się tak 
wyraża, a w dodatku człowieka -w sutannie, 
chyba za psa uważać można". Zarazem biesia­
dujący z owym księdzem ruskim powstali z 
miejsc i opuścili lokal, a pozostał tylko hajda­
maka, który usprawiedliwiał się, że to przez 
polski rząd on zapłacił 25 koron grzywny stem­
plowej itp.

Jak się nazywa ten a n a n a s  trudno było 
dociec, uciekł bowiem, widząc za sobą pościg, 
a żaden ze spóiników uczty, nie mniej kiero­
wnik Torhowli nie chcieli wyjawić nazwiska.

(Naszem zdaniem najlepiej będzie dla Po­
laków unikać tych lokali, gdzie uczęszczają Ru- 
sini, a szczególniej owe „Narodne Torhowle", 
które są knajpami po prowincji, a gdzie Polacy 
za pieniądze swe są narażeni na szykany i 
obelgi. Zmiękną panowie ci, gdy będziemy ich 
bojkotowali. Przyp. Red.).

* P rezy d ju m  T ow arzystw a strzeleckiego zapra­
sza  swych członków  na pogrzeb ś. p. A ndrzeja G o- 
łąba, długoletniego członka Tow. strzeleckiego, który 
się odbędzie dziś w środę dnia 22 lipca o godzinie 
5 popołudniu z domu żałoby przy ulicy Łyczako­
wskiej 1. 134.

Fundusze Watykanu.
W  dniu 20 w rześnia 1870 r. rząd w ło­

ski zabrał Stolicy Apostolskiej nietylko Rzym, 
ale cały m ajątek nieruchomy i kapitały. Dla 
tego też, by się uspraw iedliw ić w oczach 
Europy, wyznaczył papieżowi 3,250.000 fran­
ków  pensji rocznej. P ius IX. w dniu 13 listo­
pada 1872 r. ostatecznie ośw iadczył, że tej 
listy cywilnej nie przyjmuje. Zaufał miłosier­
dziu św iata katolickiego. Prow adził dw ór 
bardzo skromnie. Był to istotnie papież o 
przyzwyczajeniach plebana wiejskiego, nie lu­
biący ceremonjału, w ystaw y dworskiej, deko­
racyjnego rozstaw iania gwardji, szam belanów, 
szlachty rzymskiej. Tkw ił w owym papieżu 
w samej rzeczy dem okrata z pierwszej po ło­
w y stulecia XIX. i za to właśnie kanclerz 
książę M etternich tak nienawidził!, formalnie 
nienawidził biskupa hrab. M astai - Ferettiego.

P ius IX. zostaw ił kapitał żelazny w su­
mie 50 miljonów franków. Były tutaj kapitały, 
które tuż przed zajęciem Rzymu zdołano wy­
cofać z kas rzymskich i przenieść do W aty­
kanu, były oszczędności papieży poprzednich,

były oszczędności, porobione z Świętopietrza 
już przez P iusa IX.

Owem „patrim onium ", czyli kapitałem  
żelaznym zarządza wydział, złożony z kardy­
nałów . Na czele wydziału stoi obecnie kar­
dynał Mocenm, jako prezydent. I dlatego kar­
dynał Mocenni, acz ciężko chory, należy do 
wykonaw ców  testam entu Leona XIII.

W  początkach Pontyfikatu Leon XIII. 
wierny tradycjom  poprzedników , chciał przyjść 
z pom ocą m aterjalną Rzymowi i rzymianom.

Koło 1880 r. spad ła  na Rzym i na rzy­
mian ciężka katastrofa finansow a skutkiem źle 
poprow adzonej spekulacji budow lanej. B udo­
w ano zbyt wiele domów; domy w ybudow ane 
były bez w artości, dużo z nich się zawaliło, 
inne stały pustkam i.

.Rząd gw arantow ał w praw dzie 150 miljo­
nów  lirów funduszu zapom ogow ego, lecz 
przy wiecznych pustkach w skarbie włoskim 
pod owe czasy, ta zapom oga w pływ ała nie­
regularnie.

Leon XIII. kazał założyć kilka kas za­
liczkowych dla Rzymian, dotkniętych przesi­
leniem. Była to operacją, która ludziom, za­
grożonym ruiną, przyniosłaby pom oc, kapitał 
żelazny W atykanu natom iast znalazłby odpo­
wiednie oprocentowanie.

Lecz zła wola i nieznajomość rzeczy w y­
konaw ców  przypraw iły Stolicę A postolską o 
stratę 20 miljonów franków.

T rzeba było ogromnej oszczędności Le­
ona XIII., by kapitał żelazny P iusa IX. p o d ­
nieść, do pierwotnej sumy.

Św iętopietrze nie daje tyle dochodów , co 
dawniej, od czasu, gdy arystokracja francu­
ska gniew a się na W atykan za zbliżenie do 
rzeczypospolitej. Świętopietrze w ynosi rocznie 
6—7 miljonów franków, podczas, gdy W a­
tykan, chąc utrzymać kolegia wszystkie i mi­
sje, musi rocznie wydaw ać z górą 10 miljo­
nów franków.

Stąd oszczędność, oszczędność i jeszcze 
raz oszczędność hasłem  prałatów , którzy za­
rządzają finansami W atykanu.

Dział ekonomiczny.
— W i e d e ń  21 lipca. Zamknięcie giełdy 

o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
664 —, Akcje węg. Zakł. kred. 732'—, Akcje 
Anglobanku 27450, Akcje Unionbanku 525'—, 
Akcje Laenderbanku 41 L —, Akcje Bankvereinu 
480'—, Akcje Bodencredit 920'—, Akcje galic. 
Banku hipotecznego 534-—, Akcje kolei państw. 
671 '—, Akcje kolei połudn. 83 —, Kolei Elbethal 
428'50, Acje kolei Północnej 5390, Akcje kolei 
Czerniowieckiej 574'5U, Akcje Alpiny 371 '—, 
Akcje Rima Muranji 461 '—, Akcje praskiego T o­
warzystwa żelaznego 1630'—, Akcje fabryki broni 
348 '—, Akcje tureckie tytoniowe 358'50, Oblig. 
węg. indemn. 98'85, Renta majowa 100'30, Austr. 
renta koron. 100'65, Węgierska renta kor. 99'35, 
56 1. listy Towarz. kred. ziemsk. 98'70, 4 proc. 
listy Banku kraj, 98'75, 4 i pól proc. listy Banku 
kraj. 102*25, 4 proc. listy Banku hipot. 9 8 '—,
4 i pół proc. listy 'Banku hipot. 101'—, 5 proc. 
listy Banku hipot. 111'90, 4 proc. Galic. oblig. 
propin. 100'25, 4 proc. Gal. poż. kraj. z r. 1893 
99'35, 4 proc. pożyczka m. Lwowa 96'35, Losy 
tureckie 121 75, Marki 117 37, Ruble 25275.

— W ied 3  ń  21 lipca. Kursa giełdy  
wiedeńskiej.

Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr. z oblg. 
p. z r. 1880 3 proc. 280'—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 273'—, Tow. żegl. na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 278 '—, Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 258 '—, Pożyczka serbska 
prem. po 100 fr. 3 proc. 87'25, Tureckie oblig. 
prem. kolej, po 400 fr. 121'50; b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18'90, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 430'—, Clary 4C zł. m. k. 
162'—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 83 '—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 80 '—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł. 72 '—, Ofen 40 zł. 160'—, Palffy 40 zł. 
m. k. 168'—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
55'— , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26'50, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 67 —, Salma 40 zł. m. 
kon. 225 '—, Pożyczka salcburska 30 zł. 78 '—, 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 255'—, Losy 
komunalne m. Wiednia z r. 1874 450'—.

— Wiedeń 21 lipca. (Giełda wieczor­
na). Cukier surowy od k. 20'55 do —'—. Ten­
dencja stała. Nafta galicyjska od k. 27'50 do

29'50. Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
42'60 do —'—.'T endencja : bez zmiany.

— B e rlin  21 lipca. Pizy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 209'—, Staatsbahny 
143 80, Disconto Comandit 187'90, Berlińskie 
Towarz. handl. 154'75, Laura 218'75, Bochumy
178'—, Kolej połud. wschodnio-pruska  ------ ,
Ruble za gotówkę 216'05, Kolej warszaw, wied. 
— , Kolej morza Śródziemnego —'—, Kolej 
Meridionalna —'—, Losy tureckie 130'50, Ren­
ta włoska —'—, „Harpener" kopalnie węgla 
181 *70, Kolej M anenburg-M ławka—•—, Konso- 
lidation 38975, Lombardy 17 90, Koiej Henry 
106 40, Niemiecki bank narodowy 11950, Ka­
nada Profered 118*90, Akcje żeglugi hambur- 
skiej 101'10; Warszawa krótkie (Kurz War- 
schau) .

— B e r l i n  21 lipca. Austrjackic banknoty 
85'25, spirytus —*—.

— F r a n k f u r t  21 lipca. Austr. kredyty 
209' 10, Kolej państw. — , Disconto 18775, 
Laura 219 —.

— P aryż 21 lipca. 3 prc. renta 97'97, 
mąka 31'90.

Drobne ogłoszenia.
po 3 nalerze za srowo. N ajm niejsze ogłoszenie 30 hal

f r t im a w m  naaczyciełtfa
najnow szą m etodą po 4 złr. miesięcznie. W iadom ość: 
ulica Kurkowa 4, parter na lewo.

T l t f o t o  w W o ł f t i o a  litografow ane i drukow ane, 
4 f r l¥ tY  W lA JflU W Y  karty i listy ślubne poleca 
S ey fa rth  & D ydyńsk i w e L w ow ie plac M arjacki. 511

f h ł f t t t f f l ł k  sierota, sześcioletni, umysłowo rozw i- 
» nięty, blondynek, miły i wesoły, z u-

kończoną 1-szą klasą szkół ludowych, jest do odda­
nia na w łasność. — Informacji udzieli A dministracja 
„Dziennika Polskiego".

młody, żonaty, bezdzietny, poszukuje p o ­
sady. — A dres „Ekonom", poste restante 

Tryńcza. 516

k f S W S ł t l t  w ykonyw aj przerabia  pracow nia B ro n i-  
sław y  W ied eń , S y k stu sk a  32, I. p. 13.

£o!(alu dla Towarzystwa z sali, odpow ie­
dniej na w ieczorki i przedstaw ienia am atorskie i 3 lub 
4 pokoi poszukuje się Z głoszenia listownie do T . T . 
Adm inistracja „Dziennika Polskiego".

Mleczarnia w (katylakii masło w  paczkach
5-cio kilowych. Kilo 2 korony. Poczta  Chotylub.

f j j t t  wakacji odstąpię pokój kaw alerski z oso - 
bnym w chodem . Za zdrowy, pożywny i 

obfity wikt ręczy się. W arunki przystępne. P rofesoro­
w ie m ają pierw szeństw o. — Kościoł, poczta i kąpiel 
w  miejscu, przyjem ne spacery po tesie i b łotne po­
low ania. W iadom ość w Administracji „Dziennika Pol­
skiego" 520

?ontocnil[3 haailew ega galanteryjno-żela-
znym, poszukuje J. Fiałkowski, Nowy Sącz. 523

młode, czyste Setery angielskie, obecnie 4 ty- 
,  - „ godniow e do sprzedania, po 30 koron sztuka. 
Przem ysław  Cholewa, H orodenka. 519

m U«l pszczelny!! Z gw arancją za  p ra- 
„ MłlwU w dziw ość jąkości, w ysyła w 5 kg. 

puszkach za pobraniem  pocztow em  6 koron opłatnie 
J. MENCZER w M ikulińcach. 493

5 J « « u « l a  ładnych pokoji, kuchnia, spiżarka, bal- 
U llA JflS ł kon z pięknym widokiem , są  do najęcia, 

plac Akademicki 1. 3. 517

Ha

i m i f

t
Józef Gotz

starszy radca c. k. dyrekcji skarou, kaw aler 
orderu żelaznej korony III. kiasy 

przeżyw szy lat 73, zasnął w Panu po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony św . Sakram entam i, 
dnia 21 lipca b. r. o godzinie 4 po południu.

O brzęd pogrzebow y odbedzie we czw artek 
dnia 23 lipca b. r., o godzinie 4-tej po południu 
z domu żałoby przy ulicy C horążczyzny 1. 8 na 
cm entarz Łyczakowski, do grobow ca familijnego, 
na który w smutku pogrążona rodzina zaprasza 
w szystkich przyjaciół i znajomych.

Lwów, dnia 21 lipca 1903.
„Concordia" A. Kurkowski.

W ydaw ca i odpow iedz, za redakcję: Adam Krajewski.

P ap ier z fabryki czerłańskiej.

Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod  zarz. St. P io trow sk iego


